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1. Wstęp

Jeszcze stosunkowo n iedaw no seku laryzacja  i zepchnięcie re lig ii w y ­
łączn ie do sfery pryw atnej postrzegane było jako  n atu ra lny i n ieuchron­
ny proces społecznej ewolucji. Odnowa duchowości oraz w zrost aktywności 
kościołów  i w ierzących, ja k i w  X X I w. obserwuje się na całym  św iecie pro­
w ad z i jedn ak  do wniosku, że p rzew id yw an ia  te okaza ły  się n iep raw d ziw e1. 
Co w ięcej, n iek tórzy  za  zasadne uznają w ręcz stw ierdzen ie, że w  istocie 
m am y do czyn ien ia  z d e s ek u la ry za c ją  św ia ta2.

W spółczesne ożyw ien ie  re lig ijn e  nie odbyw a się jednak  poprzez bezpo­
średn i naw rót do tradycji re lig ijnych , h istoryczn ie zakorzen ionych  w  da­
nych społecznościach. Epoka g loba lizac ji to bow iem  okres w zrasta jącego 
p lu ra lizm u  re lig ijn ego3 i to n iem al w e w szystk ich  częściach naszego globu. 
Codzienne obcowanie ze sobą w yznaw ców  w ie lu  re lig ii, często ku lturowo 
obcych, przestało odbywać się w yłączn ie w  kosm opolitycznych m iastach po­
łożonych na szlakach handlowych, k tóre by ły  loka lnym i oknam i na świat. 
Zresztą, postępujący rozwój nowoczesnych m etod kom unikacji za  pośred­
n ictw em  sieci In tern et powoduje, że z każdym  dniem  coraz w ięcej osób ma 
dostęp do w łasnego okna na św iat, z którego m oże czerpać idee i m yśli 
z dowolnego m iejsca na naszym  globie. P rzem ieszczan ie  się dorobku in te lek ­
tualnego i duchowego przestało  być w ięc n aw et za leżne  od przem ieszczan ia

1 T. Buksiński, Publiczne sfery i religie, Poznań 2011, s. 201-211.
2 Zob. P.L. Berger (red.), The Desecularizalion o f Ihe Worlds: ResurgenI Religion and 

World Politics, [w:] B. Eerdmans Publishing 1999; D. Westurland (red.), Questioning Ihe Secu­
lar Slale: Ihe Worldwide Resurgence o f Religion in Politics, C. Hurst & Co. Publishers 1996.

3 T. Buksiński, op. cit., s. 190.
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się ludzi. T ak a  in tensyfikacja  kontaktów , łatwość podróżow an ia i p rzysp ie­
szone rozpowszechn ian ie id e i powoduje, i z pewnością będzie coraz częściej 
powodować, tarcia, czy w ręcz o tw arte  k on flik ty  na tle  św iatopoglądow ym  
i re lig ijn ym 4.

W  św ietle  powyższego, szczególnego znaczen ia  w spółcześn ie nab iera 
wolność m yśli sum ien ia i w yznan ia. Jej zadan iem  je s t bow iem  n ie tylko 
ochrona tożsam ości duchowej jednostk i przed  ingerencją  ze strony pań­
stw a czy też innych osób oraz gw aran tow an ie  je j w ew nętrznej au tonom ii5, 
ale także usta lan ie ram, w  jak ich  m ożliw e je s t  w spółistn ien ie różnych, 
n ieraz odm iennych koncepcji i w artości duchowych. D latego  też w  orzecz­
n ictw ie strasburskim  wolność m yśli, sum ien ia i w yzn an ia  w prost określa  
się m ianem  fundam entu  p lu ra listycznego społeczeństwa dem okratycznego 
i n ie bez racji p rzyp isyw ana je s t  je j w ysoka ranga  pośród pozostałych w  
całokształcie postanow ień  K onw encji o ochronie p raw  człow ieka i podsta­
w owych w olności z 4 listopada 1950 r.6

K onstatacja  co do m ożliw ości narastan ia  kon flik tów  na tle  św iatopo­
glądow ym  i w yznan iow ym , a także odnosząca się do znaczen ia  gw arancji 
płynących z wolności m yśli, sum ienia i w yzn an ia  dotyczy oczyw iście tak ­
że Polsk i. Zasadne je s t  za tem  zadan ie pytan ia, czy praw o polskie w  spo­
sób w łaśc iw y chroni wolności zaw arte  w  art. 9 K onw encji i czy je s t  gotow e 
sprostać w yzw aniom , ja k ie  m ogą się pojaw ić w  przyszłości. Za przyczynek 
do odpow iedzi na nie posłużyć m ogą w n iosk i w yciągn ięte  z p rzeglądu  do­
robku orzeczn iczego, ja k i od czasu objęcia naszego kra ju  ju rysdykcją  or­
ganów  strasburskich w ypracow ano w  sprawach polskich na gruncie art. 9 
Konwencji.

Już na w stęp ie  n a leży  p rzy  tym  zauw ażyć, że dorobek ten n ie je s t  licz­
ny, gdyż spośród ogólnej liczby ponad czterech tysięcy spraw  polskich za ­
w isłych  w  Strasburgu, za ledw ie  w  dwudziestu  odwołano się do wolności 
m yśli, sum ienia i w yzn an ia  (da je to około 0,4%7). W niesione spraw y p rze­

4 Jak wskazuje P.Cumper, o ile dominująca wojną ideologiczna dwudziestego wieku ro­
zegrała się pomiędzy kapitalizmem a komunizmem, to jest bardzo prawdopodobne, że dwu­
dziesty pierwszy wiek zostanie naznaczony równoważnym konfliktem pomiędzy religiami 
i wartościami świeckimi. Zob. P. Cumper, Religion, belief and international human rights in 
the twenty-first century w: S. Joseph, A. McBeth (red.), Research Handbook on International 
Human Rights Law, Edward Elgar Publishing Limited 2010, s. 468.

5 Jak wskazuje J. Falski, tak jak nienaruszalność integralności fizycznej chronią istotę 
ludzką w wymiarze fizycznym, tak wolność myśli, sumienia i wyznania, chroni ją  w wy­
miarze intelektualnym. Zob. J. Falski, Europejskie kryteria wolności sumienia i wyznania 
a islam, „Państwo i Prawo” 2008, nr 9, s. 57.

6 Zob. Case o f Kokkinakis v. Greece, application no. 14307/88, judgment of 25.05.1993, 
par. 31. Por. także: L. Garlicki, P. Hofmański, A. Wróbel, Konwencja o ochronie praw czło­
wieka i podstawowych wolności. Komenrzarz do artykułów 1-18, C.H.Beck 2010, dostęp za 
pośrednictwem systemu Legalis, komentarz do art. 9, par. 6.

7 Case o f C.J., J.J. and E.J. v. Poland, application no. 23380/94; Case o f Dubowska and 
Skup v. Poland, application no. 33490/96, 34055/96; Case o f Salicki v. Poland, application 
no. 24712/94, Case o f Kubalska and Kubalska-Holuj v. Poland, application no. 35579/97; Case 
o f Kubiszyn v. Poland, application no. 37437/97; Case o f Saniewski v. Poland, application 
no. 40319/98; Affaire Bulski c. Pologne, requêtes no 46254/99 et 31888/02; Case o f Siebert
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ło ży ły  się p rzy  tym  na 2 w yrok i8 i 11 decyzji o n iedopuszczalności skargi. 
W  pozostałych 7 przypadkach  spraw y zos ta ły  skreślone z lis ty  na mocy art. 37 
K onw encji9.

Jak liczby te m ają  się do całokszta łtu  ca łokszta łt dorobku orzeczn icze­
go organów  konwencyjnych opartego na art. 9  Konwencji? Spośród ogó l­
nej liczby ponad 67 tysięcy spraw  znajdujących się w  in ternetow ej bazie 
danych H U D O C 10, jed yn ie  n iecałe 2% z nich oparto na naruszeniu  art. 9 
Konw encji. W  aspekcie rozstrzygn ięć m erytorycznych  spraw a przedstaw ia  
się jeszcze  skrom niej, gdyż spośród ogólnego dorobku ponad 32 tysięcy w y ­
danych w yroków  n iew ie le  ponad 1% odnosi się do w olności m yśli, sum ienia 
i w yzn an ia11.

G enera ln ie m ożna za tem  stw ierdzić , że doniosłe znaczen ie wolności 
m yśli, sum ien ia i w yzn an ia  n ie przełożyło  się do tej pory na liczbę opar­
tych na niej skarg i to zarówno w  odniesien iu  do spraw  polskich, ja k  też 
w  w ym iarze  ogólnym . W  istocie, przep is art. 9 K onw encji za jm ował, i nadal 
zajm uje, skrom ne m iejsce w  praktyce orzeczn iczej organów  strasburskich. 
W yn ika  to w  dużej m ierze z d ługotrw ałej tendencji organów  strasburskich 
do ostrożnego w ykorzystyw an ia  art. 9 jako  w zorca  kon tro li i o rzekan ia  
w  oparciu  o inne postanow ien ia  K onw en cji12. Dopiero od początku la t d z ie ­
w ięćdziesiątych , a dokładniej od orzeczen ia  zapadłego w  spraw ie K o k k in a -  
k is  p rz e c iw k o  G re c ji w  1993 r., odnotować m ożna system atyczny w zrost 
spraw  opartych o art. 9 Konw encji. W yda je  się p rzy  tym , że liczba  skarg 
m oże w zrastać, szczególn ie w  obliczu dzia łań  podejm owanych przez n ie­
k tóre państwa, które wolność re lig ii zda ją  się m ylić z w olnością  od  re lig ii, 
zm ierza jąc do usunięcia jak ich ko lw iek  p rze jaw ów  re lig ijn ośc i ze s fery  pub­
liczn e j13.

S praw y polskie poddane osądow i organów  strasburskich n ie były 
p rzy  tym  m oże tak  m ed ia ln ie nośne, ja k  choćby sprawa L a u ts i p rz e c iw k o

v. Poland, application no. 40328/98; Case o f Otomanski v. Poland, application no. 4612/03; 
Case o f Mazak v. Poland, application no. 632/03; Case o f Krym v. Poland, application no. 
26938/05; Case o f Nowak and Krynicki v. Poland, application no. 32932/02; Affaire L ’Église 
Orthodoxe Autocéphale de Pologne c. Pologne, requête no 31994/03; Case o f Wadielac 
v. Poland, application no. 14260/09; Case of. M.K. v. Poland, application no. 24200/07; 
Case o f Grzelak v. Poland, application no. 7710/02; Case o f Jakóbski v. Poland, application 
no. 18429/06; Case o f Woch v. Poland, application no. 19732/11; Case o f Kawecki v. Poland, 
application no. 15593/07, Case o f Ławniczak v. Poland, application no. 22857/07.

8 Wyrok z dnia 15 czerwca 2010 r. w sprawie Grzelak przeciwko Polsce i z dnia 10 grud­
nia 2010 r. w sprawie Jakóbski przeciwko Polsce.

9 Stan na dzień 25 stycznia 2013 r.
10 HUDOC (Human Rights Documentation) -  baza danych Europejskiego Trybunału

Praw Człowieka, dostępna pod adresem internetowym http://hudoc.echr.coe.int .
11 Stan na dzień 6 listopada 2012 r.
12 L. Garlicki, P. Hofmański, A. Wróbel, op. cit., par. 7. Nie wydaje się być jednak błęd­

nym stwierdzenie, że przyczyną takiego stanu rzeczy jest chyba przede wszystkim stosunko­
wo skuteczne zapewnienie przestrzegania wolności myśli, słowa i wyznania przez państwa 
członkowskie Rady Europy

13 Zob. J. Bartoszewicz, Zakaz zasłaniania twarzy a prawo do uzewnętrzniania wyzna­
nia, „Polski Rocznik Praw Człowieka i Prawa Humanitarnego” 2011, nr 2, s. 7-18.

http://hudoc.echr.coe.int
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W ło c h o m 14, a zapadłe w  nich w yrok i nie stanow ią prawdopodobnie orzecz­
niczych kam ien i m ilowych, ja k  choćby w e wspom nianej spraw ie K o k k in a -  
k is  p rz e c iw k o  G re c ji, gdzie  fragm en ty  w yroku  cytowane są w e w szystk ich  
kom entarzach  i pow oływ ane w  w ie lu  orzeczeniach. N ie  oznacza to jednak, 
że zapadłe rozstrzygn ięc ia  nie są m erytoryczn ie wartościow e. W ręcz p rze­
ciwnie, stanow ią one w ażn y w k ład  zarówno do ogólnych rozw ażań  na te ­
m at w olności m yśli, sum ien ia i w yznan ia, ja k  też do form ułow ania  w n io ­
sków w  odniesien iu  do praw a polskiego.

Z punktu w id zen ia  m a ter ii poddanej osądowi, spraw y polskie m ożna 
tem atyczn ie pogrupować na trzy  kategorie . P ie rw sza  z nich, obejm ują­
ca spraw y C .J ., J .J . i E .J . p rz e c iw k o  P o ls ce , S a n ie w s k i p rz e c iw k o  P o ls ce  
i G rz e la k  p rz e c iw k o  P o ls ce  dotyczy sposobu o rgan izac ji za jęć z re lig ii w  szko­
łach publicznych i uw idaczn ian ia  ocen z tego przedm iotu  na św iadectwach 
szkolnych. Druga, obejm ująca spraw y D u b ow sk a  i S k u p  p rz e c iw k o  P o ls ce  
i K u b a ls k a  i K u b a ls k a -H o lu j p rz e c iw k o  P o ls ce  dotyczy obow iązków  pozy­
tyw nych  państw a w  zakres ie  ochrony uczuć re lig ijnych . Z ko le i trzecia, 
w  której w  istocie je s t  ty lko jedn a  sprawa J a k ó b s k i p rz e c iw k o  P o ls ce , odnosi 
się do prob lem atyk i u zew nętrzn ian ia  re lig ii poprzez um ożliw ien ie spoży­
w an ia  odpowiednich posiłków  w  w arunkach  zastosow ania  izolacyjnego 
środka ka rn ego15.

2. Nauka religii w  szkołach publicznych 
i uzewnętrznianie ocen z tego przedmiotu 
na świadectwach szkolnych

W olność m yśli, sum ienia i w yzn an ia  m oże w ystępow ać w  ujęciu  po­
zytyw nym , ja k  i negatyw nym . W  tym  p ierw szym  odnosi się do p raw a do 
swobodnego wyboru  re lig ii lub św iatopoglądu  oraz do w yrażan ia  w łasnych 
przekonań i swobodnego w ykonyw an ia  p rak tyk  re lig ijnych . W  znacze­
niu n egatyw nym  odnosi się natom iast do p raw a do zachow ania m ilczen ia  
w  sprawach św iatopoglądowych . Sprzeczne z tak  pojętą  w olnością  m yśli, 
sum ienia i w yzn an ia  je s t  za tem  w prow adzan ie przez państwo bezpośred­
n iego lub pośredniego obow iązku  u jaw n ien ia  posiadanych przekonań re li­
gijnych  lub też fak tu  ich n ieposiadania. W szystk ie  tak ie  dzia łan ia , co do 
zasady, uznawane są za  naruszen ie art. 9 K onw en cji16.

14 Case o f Lautsi and Others v. Italy, application no 30814/06.
15 Sprawa Woch przeciwko Polsce, która oparta była na podobnym stanie faktycznym, 

została skreślona z listy spraw z przyczyn proceduralnych i nie doczekała się merytorycznego 
rozpoznania.

16 W sprawie Alexandridis przeciwko Grecji (Case o f Alexandridis v. Greece, application 
no. 19516/06) Trybunał stwierdził, że doszło do naruszenia prawa do milczenia w sprawach 
wiary w sytuacji, gdy od skarżącego wymagano specjalnego oświadczenia, ujawniającego po­
siadane przekonania religijne. Takie oświadczenie było w tym przypadku niezbędnym wa­
runkiem, aby przysięgę o charakterze religijnym, konieczną dla rozpoczęcia wykonywania
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Z tego punktu w id zen ia  za  m ogącą być źród łem  ew entualnych  naruszeń 
uznać m ożna konieczność um ieszczan ia  ocen z re lig ii na św iadectwach 
szkolnych. Konieczność taka  prow adzić m oże bow iem , w brew  w o li za in te ­
resowanych, do u jawnien ia, że je s t  w yznaw cą  określonej re lig ii, bądź że 
żadnej re lig ii n ie w yznaje.

Po lska  regu lacja  o rgan izac ji nauki re lig ii w  szkołach publicznych 
op iera  się przede w szystk im  na rozporządzen iu  M in is tra  Edukacji z dnia 
14 k w ie tn ia  1992 r. w  spraw ie w arunków  i sposobu organ izow an ia  nauki 
re lig ii w  szkołach publicznych17. Zgodnie z jego  zapisam i, re lig ia  i etyka 
są przedm iotam i faku lta tyw nym i organ izow anym i przez szkoły na w n io ­
sek rodziców , a w  szkołach ponadpodstawowych, także na w niosek  samych 
uczniów. Jeś li przedm iotem  za in teresow anych  je s t  przynajm niej 7 ucz­
niów  w  jednej k lasie, na szkole spoczywa obow iązek zorgan izow an ia  jego  
nauczania w  obręb ie klasy. J eże li za in teresow anych  w  jednej k lasie  jes t 
m niej, jedn akże w  obrębie całej szkoły je s t  ich przyna jm niej 7, to szkoła 
zobow iązana je s t  do zorgan izow an ia  grupy m iędzyk lasow ej. W  przypadku, 
gdyby w  obrębie szkoły n ie udało się zebrać w ystarcza jącej liczby uczniów, 
organ prow adzący szkołę zobow iązany je s t  do organ izac ji nauki re lig ii lub 
e tyk i w  składającej się z co najm niej 3 uczniów  grup ie m iędzyszkolnej lub 
w  pozaszkolnym  punkcie katechetycznym  (w  porozum ien iu  z w łaściw ym  
kościołem  lub zw iązk iem  w yznan iow ym , co dotyczy rzecz jasna  tylko  zajęć 
re lig ii). D la  uczniów, k tó rzy  n ie korzys ta ją  z nauki re lig ii lub e tyk i szkoła 
je s t  obow iązana zapew nić opiekę lub za jęcia  w ychow aw cze w  trakcie trw a ­
n ia  tych lekcji.

praktyki adwokackiej, móc zastąpić uroczystym przyrzeczeniem świeckim. Podobnie Trybu­
nał orzekał w sprawie Dimitras i inni przeciwko Grecji (Dimitras and others v. Greece, ap­
plication no. 42837/06, 3237/07, 3269/07, 35793/07, 6099/08), która także dotyczyła przysięgi, 
ale składanej w toku postępowania karnego. Tutaj również uznano, że zobowiązywanie do 
składania specjalnego oświadczenia o niewyznawaniu prawosławnego chrześcijaństwa dla 
umożliwienia odstąpienia od religijnego charakteru przysięgi narusza art. 9 Konwencji. Z ko­
lei w sprawie Sinan Isik przeciwko Turcji (Sinan Isik v. Turkey, application no. 21924/05) 
Trybunał uznał, że umieszczanie w dowodach osobistych informacji o wyznawanej religii na­
rusza art. 9 Konwencji i to bez względu na to, czy było obowiązkowe, czy wyłącznie fakulta­
tywne. Trybunał w tej sprawie wskazał również, że zobowiązywanie do składania do odpo­
wiednich władz wniosków na piśmie w celu zamieszczenia, zmiany lub usunięcia informacji 
o wyznawanej religii z publicznych rejestrów i dowodów tożsamości prowadzi do nałożenia 
obowiązku do ujawniania swojej religii. W sposób odmienny wypowiedział się natomiast Try­
bunał w sprawie Wasmuth przeciwko Niemcom (Case o f Wasmuth v. Germany, application 
no. 12884/03), która dotyczyła obowiązku informowania władz podatkowych o przynależności 
bądź jej braku do kościoła lub związku religijnego w celach organizacji pobierania podatku 
kościelnego. W tym bowiem przypadku uznano, że taka ingerencja w prawo skarżącego do 
nieujawniania swoich przekonań religijnych jest proporcjonalna do celu, jakim jest właściwe 
funkcjonowanie systemu podatkowego. Po pierwsze bowiem, istotą tak zorganizowanego sy­
stemu jest właśnie możliwość niepartycypowania przez osoby, jak skarżący, w finansowaniu 
kościołów i związków religijnych. Po drugie, karta podatkowa, na której uwidoczniona jest 
kwota odprowadzonego podatku religijnego, nie jest dokumentem publicznym i wgląd do nie­
go ma ograniczony krąg osób (podatnik, pracodawca i odpowiednie władze podatkowe).

17 Dz.U. z 1992 r., Nr 36, poz. 155.
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Ocena z w ybranego przedm iotu  je s t  um ieszczana na św iadectw ie szkol­
nym  bezpośrednio po ocenie ze sprawowania, w  rubryce „re lig ia/etyka” . 
N iedozw olone je s t  p rzy  tym  um ieszczan ie jak ich ko lw iek  dodatkowych 
danych, z których  w yn ikałoby, czy uczeń uczęszczał na za jęc ia  z re lig ii 
(a  je ż e li tak, to jak ie j), czy z etyk i, czy może na obydw a te przedm ioty. 
Do dn ia 1 w rześn ia  2007 r. ocena ta  nie m ia ła  w p ływ u  na prom ocję ucz­
n ia  do kolejnej k lasy  i n ie by ła  w liczana  do średniej ocen. Zm iana nastąp i­
ła  po w ydan iu  przez M in is tra  Edukacji N arodow ej rozporządzen ia  z dnia 
13 lipca 2007 r. zm ien ia jącego rozporządzen ie w  spraw ie w arunków  i spo­
sobu oceniania, k lasy fikow an ia  i prom ow ania uczniów  i słuchaczy oraz 
p rzeprow adzan ia  spraw dzianów  i egzam inów  w  szkołach publicznych18, 
k tóre nakazało w liczać oceny z przedm iotu  „re lig ia/etyka” do średniej ocen.

Zgodnością tych regu lacji z gw arancjam i wolności m yśli, sum ien ia i w y ­
znan ia  zaw artym i w  przepisach praw a polskiego dw ukrotn ie za jm ow ał się 
T rybunał Konstytucyjny. Poddając w  w yroku  z dn ia 20 k w ie tn ia  1993 r .19 
ocenie p rzep isy rozporządzen ia  z dnia 14 k w ie tn ia  1992 r. stw ierdzono 
na w stęp ie, że samo w łączen ie nauczania re lig ii do program u szkół pub­
licznych n ie narusza konstytucyjnej zasady rozdzia łu  Kościoła  k a to lick ie­
go od państw a an i zasady św ieckości i neutralności państwa. Zasady te 
n ie oznaczają  bow iem  zakazu  nauczania re lig ii w  szkołach publicznych, 
w  szczególności, gdy nauczanie re lig ii uzależn ione je s t  zaw sze od w o li ro ­
dziców. T rybunał K onstytucyjny pow ołał się p rzy  tym  na postanow ien ia  
art. 2 Protokołu  1 do K onw encji i stw ierdził, że państwo nie m oże uchylić 
się od obow iązku zapew n ien ia  nauczania re lig ii zgodnego z życzen iam i ro­
dziców. W skaza ł także, że p rzep isy rozporządzen ia  in terpretow ać n a leży 
jako  upraw n iające każdego ucznia do udziału  w  lekcjach zarów no re lig ii, 
ja k  i etyk i, a n ie zm uszające do w ybran ia  ty lko jednego  z tych przedm io­
tów. Po drugie, T rybunał Konstytucyjny uznał, że w p isyw an ie  na św ia ­
dectwach ocen z re lig ii lub e tyk i je s t  prostą  konsekw encją nauczania, na 
zasadzie dobrowolności, tych przedm iotów  w  szkołach publicznych. T rybu ­
nał K onstytucyjny zauw ażył rów nież, że ocena na św iadectw ie n ie u jawn ia 
żadnej konkretnej re lig ii, i n ie w iadom o, czy je s t  to ocena tylko  z re lig ii, 
ty lko z etyk i, czy z obydwu tych przedm iotów  łącznie. Co za  tym  idzie, zda ­
n iem  Trybunału  Konstytucyjnego, p rzep isy regu lu jące w ystaw ian ie  ocen 
z przedm iotu  religia/etyka n ie naruszają  za tem  praw a do m ilczen ia  
w  sprawach re lig ii, gdyż w  żaden  sposób n ie nakładają, w brew  w o li za in ­
teresowanych, obow iązku u jaw n ian ia  swych poglądów  w  tym  przedm iocie. 
Za jęcia  z re lig ii, ja k  i z e tyk i organ izow ane są na zasadzie dobrowolności 
na takich  samych zasadach, a w ięc przep isy n ie zaw ie ra ją  żadnych cech 
dyskrym inacji kogoko lw iek  ze w zg lędu  na przekonania.

18 Dz.U. z 2007 r. Nr 130, poz. 906.
19 Sygn. akt U 12/92.
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W  w yroku  z dn ia 2 grudn ia 2009 r.20 T rybu nał K onstytucyjny doko­
nał z ko le i oceny konstytucyjności rozporządzen ia  z dn ia 13 lipca 2007 r., 
w prow adzającego zasadę w liczan ia  oceny z re lig ii/etyk i do średniej ocen. 
Podkreś lił w  nim, że w  jego  opinii, podobnie ja k  zasada u jaw n ian ia  oceny 
z przedm iotu  religia/etyka na św iadectwach szkolnych je s t  pochodną w pro­
w adzen ia  tych przedm iotów  do nauczania, tak  w liczan ie  tej oceny do śred­
niej je s t  zasadą je j u jaw n ien ia  na św iadectw ie. G w arancje wolności re lig ii 
n ie są p rzy  tym  zagrożone, gdyż obow iązu jące przep isy dają uczniom  (lub 
ich rodzicom ) m ożliwość w yboru  m iędzy nauką określonej re lig ii a etyką.

Do organów  strasburskich tra fiły , ja k  ju ż wskazano, trzy  spraw y w y ­
n ik łe na gruncie pow yższych  uregulowań. W  przypadku  skarg C .J ., J .J ., 
E .J . p rz e c iw k o  P o ls ce  i S a n ie w s k i p rz e c iw k o  P o ls ce  stw ierdzono p rzy  tym  
niedopuszczalność wniesionych  skargi z u w ag i na brak  naruszeń wolności 
m yśli, sum ienia i w yznan ia . Z ko le i w  chronologiczn ie najnowszej spraw ie 
G rz e la k  p rz e c iw k o  P o ls ce  uznano, że tak ie  naruszen ie m iało m iejsce. B io­
rąc p rzy  tym  pod uwagę, że stany faktyczne w  tych sprawach w ykazu ją  
istotne podobieństwa, m ożna by stw ierdzić , że zapadłe rozstrzygn ięc ia  są 
w yrazem  n ie jednolitości w  in terp retac ji zap isów  Konw encji. W  istocie je d ­
nak, na treść orzeczeń w p ływ  m ia ła  nie zm iana  stanow iska organów  stras- 
burskich, ale istotne odm ienności stanu faktycznego w  poszczególnych 
sprawach21.

W  spraw ie C .J ., J .J . i E .J . p rz e c iw k o  P o ls ce , na w yraźn e polecen ie 
swoich rodziców  skarżąca nie uczęszczała w  roku szkolnym  1992/1993 na 
lekcje re lig ii, a w  zw iązku  z tym , że a ltern atyw ne za jęc ia  z e tyk i n ie zosta ­
ły  w  je j szkole zorgan izow ane z u w ag i na n iedostateczną liczbę uczniów, 
wydano je j św iadectwo szkolne na starym  form ularzu , k tó ry  w  ogóle nie 
zaw ie ra ł w ym ien ionego przedm iotu  religia/etyka. Podobnie było w  spra­
w ie  S a n ie w s k ie g o , jedn akże na jego  św iadectw ie ukończenia drugiej k la ­
sy szkoły średniej w ym ien iony zosta ł ju ż przedm iot religia/etyka, ale 
w  m iejscu przeznaczonym  dla oceny znajdow ało się przekreś len ie . W  obydwu 
sprawach skarżący zarzucali, że  poprzez n iezam ieszczen ie ocen z p rzed ­
m iotu religia/etyka na ich św iadectwach szkolnych zos ta li w brew  swej w o li 
zobow iązan i do u jaw n ien ia  poglądów  na spraw y re lig ii. S a n ie w s k i w skaza ł 
dodatkowo w  swojej skardze, że je s t  ateistą, a w  Polsce, będącej kra jem  
katolick im , gdzie p rze jaw y n ieto lerancji re lig ijn e j są częste, jego  szanse na 
dostanie się do szkoły w yższej lub uzyskan ie dobrej pracy są przez to po­
w ażn ie  zm niejszone.

N iedopuszczalność skargi w  spraw ie C .J ., J . J  i E .J  p rz e c iw k o  P o ls ce  
oparto na argum entacji, że na podstaw ie sam ego św iadectw a n ie m ożna 
ustalić jak ich ko lw iek  preferenc ji św iatopoglądow ych  skarżącej. Dopiero

20 Sygn. akt U 10/07.
21 Szerzej na ten temat J. Bartoszewicz, Prawo do milczenia w sprawach wiary a oceny 

z religii i etyki na świadectwach szkolnych -  wnioski z orzecznictwa strasburskiego w spra­
wach przeciwko Polsce w: T. Jasudowicz, J, Gierszewski, P. Zientkowski (red.), Z  problemów 
bezpieczeństwa. Prawa człowieka, Chojnice 2012, s. 152-162.
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porównanie z innym i św iadectw am i szkolnym i w ydanym i uczniom  za  ten 
sam  rok szkolny um ożliw iłyby w yciągn ięc ie jak ich ko lw iek  w niosków  w  tym  
przedm iocie. Z ko le i w  spraw ie San iew skiego zauważono, że za rzu ty  doty­
czą w yłączn ie treści jednego  św iadectw a drugiej k lasy  szkoły średniej, p rzy 
czym  skarżący n ie tw ierdził, że  będzie m usiał je  pokazać w  szkole w yższej 
w  ram ach procedury naboru lub że będzie konieczne jego  p rzedstaw ian ie 
przyszłem u pracodawcy. D odatkowo podniesiono, że dyskrym inacja  z po­
wodów  re lig ijn ych  je s t  w  Polsce zakazana  zarówno przez praw o krajowe, 
ja k  i m iędzynarodow e, a co za  tym  idzie, skarżący będzie posiadał środki 
obronne przeciw ko ryzyku  uszczerbku, ja k ie  ew en tua ln ie m oże spowodo­
w ać św iadectwo szkolne w  kontekście za tru dn ien ia22.

T akże  w  spraw ie G rz e la k  p rz e c iw k o  P o ls ce  skarżący, zgodn ie z w olą  
rodziców , n ie uczestn iczył w  lekcjach re lig ii i także w  tym  przypadku  nie 
zosta ły  zorgan izow ane lekcje etyk i. Zasadn icza różn ica w  stosunku do 
poprzednich spraw  w yn ika  jedn ak  z tego, że brak  zorgan izow an ia  lekcji 
e tyk i dotyczył ju ż n ie incydenta lnego przypadku, ale całego okresu nauki 
szkolnej skarżącego i to pom im o w ielokrotnego  zw racan ia  się przez jego  
rodziców  o ich organ izację do w szystk ich  szkół, do których  uczęszczał, 
a także do instytucji ośw iatowych. Odm owa argum entow ana była  za  k a ż­
dym  razem  brak iem  zgrom adzen ia  w ym aganej p rzep isam i liczby uczniów  
dla u tw orzen ia  grupy m iędzyk lasow ej bądź m iędzyszkolnej. Konsekw encją  
pow yższego by ł brak ocen z przedm iotu  religia/etyka na w szystk ich  św ia ­
dectwach szkolnych skarżącego za  la ta  szkolne od 1998/1999 do 2008/2009, 
czy li przez cały czas jego  nauki -  od chw ili je j rozpoczęcia do m om entu w y ­
dania orzeczen ia. Dodatkowo, na jedn ym  ze św iadectw  w  nazw ie przedm io­
tu w ykreślone zostało słowo „e tyk a ”23.

Podobn ie ja k  poprzednicy, skarżący zarzucał, że brak  ocen z przedm io­
tu religia/etyka na w szystk ich  jego  św iadectwach w ym usza  u jaw n ien ie 
posiadanych przez n iego poglądów  na spraw y w iary. D odatkowo w skaza ł 
także, że nauczan ia re lig ii i e tyk i je s t  zorgan izow ane w  sposób, k tó ry  dys­
krym inu je osoby n iebędące katolikam i, gdyż ty lko one zna jdu ją  się w  sytu­
acji podobnej do niego, tj. że  ty lko  tak ie  osoby zm uszone są do u jaw n ien ia  
swoich przekonań24.

22 Zob. decyzja w sprawie Saniewski przeciwko Polsce z dnia 26 czerwca 2001 r. i decyzja 
w sprawie C.J., J.J. i E.J. przeciwko Polsce z dnia 16 stycznia 1996 r.

23 Zob. wyrok w sprawie Grzelak przeciwko Polsce z dnia 15 czerwca 2010 r., par. 91.
24 Skarżący podniósł jednocześnie, że w istocie cały system szkolnictwa w Polsce ukie­

runkowany jest na naukę katolicyzmu, a zajęcia z etyki w praktyce nie są prowadzone 
w szkołach publicznych. Zwróciła na to uwagę także Helsińska Fundacja Praw Człowieka, 
która biorąc udział w sprawie powołała się na dane Ministerstwa Edukacji Narodowej, z któ­
rych wynika, że istnieje ogromna dysproporcja w dostępności nauki religii i nauki etyki. Spo­
śród 32 136 szkół aż 27 500 (85,57%) prowadziło zajęcia z religii (wszystkich, nie tylko rzym­
skokatolickiej), natomiast nauczanie etyki odbywało się zaledwie w 334 szkołach (1,03%). 
Zatrudniano przy tym jedynie 412 nauczycieli etyki, w stosunku do 21 370 nauczycieli religii. 
Zdaniem Fundacji, powyższe było wynikiem wygórowanych kryteriów, będących warunkiem 
organizowania zajęć z etyki o zasięgu międzyklasowym lub międzyszkolnym. Zob. Grzelak 
przeciwko Polsce, par. 77-83.
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U znając skargę za  uzasadnioną T rybu nał w skaza ł w  tym  przypadku, 
że brak  w p isan ia  ocen z przedm iotu  re ligia/etyka na w szystk ich  kolejnych 
św iadectwach skarżącego, n iesie jednoznaczną in form ację, że skarżący nie 
w yra z ił w o li uczęszczania na powszechnie dostępne lekcje re lig ii, a za jęcia  
z e tyk i n ie by ły  organ izow ane. Pow yższe, zdan iem  Trybunału, znajdu je do­
datkowe potw ierdzen ie  w  okoliczności, że słowo „e tyk a ” na jedn ym  ze św ia ­
dectw  zostało przekreślone. K ażd a  racjonaln ie m yśląca osoba może zatem  
w  tym  przypadku  dojść do przekonania, że skarżący je s t  najprawdopodob­
niej osobą n ieposiadającą w ierzeń  re lig ijnych , a tym  sam ym  naruszona zo ­
sta ła  istotna  zasada art. 9 Konw encji, dająca prawo do n ieu zew nętrzn ian ia  
swej re lig ii lub przekonań. U znając p rzy  tym , że różn ica w  trak tow an iu  
uczniów  n iew ierzących  za in teresow anych  etyk ą  i uczniów  uczestniczących 
w  nauczaniu  re lig ii nie je s t  ob iek tyw n ie i racjonaln ie uzasadniona, T rybu ­
nał stw ierdził, że doszło do naruszen ia  art. 14 w  zw iązku  z art. 9 K onw en ­
cji. Stanow isko to, zdan iem  Trybunału , je s t  tym  bardzie j zasadne, że sytu­
acja uczniów  takich, ja k  skarżący sta ła  się jeszcze  bardzie j prob lem atyczna 
po w ejściu  w  życie rozporządzen ia  z dnia 13 lipca 2007 r. W prow adzen ie 
zasady w liczan ia  oceny z przedm iotu  re ligia/etyka do średniej ocen może 
bow iem  oznaczać, że uczniom  n ieuczęszczającym  na za jęc ia  z re lig ii, dla 
których  n ie zorgan izow ano lekc ji z e tyk i trudniej będzie podw yższyć śred­
n ią  ocen. Z drugiej strony, uczn iow ie tacy -  chcący uzyskać w yższą  średnią 
-  m ogą się czuć zm uszen i do udziału  w  lekcjach re lig ii w brew  w yzn aw a­
nym  zasadom 25.

Z pow yższych  orzeczeń  w yprow adzić m ożna wnioski, zarówno natury 
ogólnej, dotyczącej w  sposób genera lny  praw a do m ilczen ia  w  sprawach 
w iary, ja k  też odnoszące się konkretn ie do polskich przep isów  regu lu jących 
organ izację nauki re lig ii w  szkołach publicznych. Zaczynając od tych ostat­
nich n a leży  stw ierdzić , że zasadniczo organy strasburskie n ie uznały, że 
polskie regu lacje prawne, same w  sobie, są sprzeczne z art. 9 Konwencji. 
Co w ięcej, T rybunał podzie lił w  tym  w zg lęd z ie  poglądy polskiego T rybu ­
nału Konstytucyjnego przytoczone w  powołanych pow yżej orzeczen iach26. 
Co za  tym  idzie, przyczyn  stw ierdzonego naruszen ia  w olności m yśli, su­
m ien ia  i w yzn an ia  upatryw ać n a leży  w  w ad liw e j praktyce funkcjonowania

25 Zob. Grzelak przeciwko Polsce, par. 84-101.
26 Należy jednak wskazać, że na samą potencjalną możliwość takiego stanu rzeczy, tj. 

wystąpienia sytuacji praktycznych, naruszających prawo do milczenia, zwrócił uwagę rów­
nież Trybunał Konstytucyjny w wyroku z dnia 2 grudnia 2009 r. stwierdzając, że zdaje sobie 
sprawę z tego, że może się zdarzyć w konkretnych przypadkach, w warunkach dominacji 
wyznania rzymskokatolickiego w strukturze wyznaniowej społeczeństwa polskiego, iż wybór 
przedmiotu dodatkowego przez rodziców lub uczniów może nie być w pełni swobodny, lecz 
podejmowany pod presją „lokalnej” opinii publicznej. Swobodny wybór przedmiotu dodat­
kowego zależy bowiem w dużym stopniu od respektowania w lokalnych społecznościach za­
sad pluralizmu społecznego, tolerancji dla odmiennych przekonań i wyznań. W konkretnych 
przypadkach, w których doszłoby do presji zewnętrznej, naruszającej swobodny wybór, byłby 
to efekt niskiego poziomu kultury demokratycznej. Ta ważna kwestia, dostrzegana przez Try­
bunał, leży jednak poza jego kognicją. Trybunał jest bowiem sądem prawa; nie ocenia sfery 
stosowania prawa”.
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polskiego szkoln ictwa. P row ad zi ona bow iem  do tego, że w  praktyce jed y ­
ną drogą do uzyskan ia  oceny na św iadectw ie z przedm iotu  religia/etyka 
je s t  uczęszczanie na lekcje re lig ii. Osoby, k tóre n ie w yraża ją  ku tem u w oli 
i w yb iera ją  etykę, najprawdopodobniej nie o trzym a ją  żadnej oceny, co 
w p ływ a  także na ca łokszta łt uzyskanych w yn ików  w  nauce, gdyż ja k  w ska­
zano, od dnia 1 w rześn ia  2007 r. oceny z przedm iotu  religia/etyka w liczane 
są do średniej.

W  tym  m iejscu n a leży  zauw ażyć, że pom im o upływu ponad dwóch la t 
od w ydan ia  w yroku  w  spraw ie G rz e la k  p rz e c iw k o  P o ls c e , w  da lszym  cią­
gu zw raca  się uw agę na brak  dostępności lekc ji e tyk i w  szkołach publicz­
nych27. Św iadczą  o tym  także dane liczbowe, gdyż w  roku 2012 lekcje etyk i 
organ izow ane by ły  w  za ledw ie  1230 szkołach, na ogólną liczbę 27 324 pub­
licznych placówek, co daje za ledw ie  4,5%28. Co prawda, w  stosunku do da­
nych przedstaw ianych  w  toku spraw y G rz e la k  p rz e c iw k o  P o ls c e 29 nastą­
p ił czterokrotny w zrost liczby szkół, w  których dostępna je s t  etyka, jednak  
i tak  uznać trzeba, że je s t  to stan n iew ystarcza jący. M in isterstw o Edukacji 
Narodow ej zda je się p rzy  tym  odsuwać problem  od siebie i przerzucać go 
na ku ra toria  ośw iaty  i poszczególne szkoły, ogran icza jąc się do coroczne­
go przesyłan ia  do nich in form acji dotyczącej p raw id łow ego sposobu o rga ­
n izacji lekc ji re lig ii i e tyk i30. D zia łan ie  tak ie  z pewnością n ie je s t  w  stanie 
w  sposób skuteczny zapew nić w szystk im  za in teresow anym  skorzystan ia  
z lekc ji etyk i, a tym  sam ym  kom fortu  n iedokonyw an ia trudnego w ybo­
ru pom iędzy w łasnym  sum ieniem  a średn ią  ocen; nie je s t  także w  stanie 
skuteczn ie przeciw dzia łać potencjalnym  naruszen iom  praw a do m ilczen ia  
w  sprawach w iary, którego przestrzegan ie  je s t  szczególn ie istotne w  p rzy­
padku św iadczen ia  tak  w ażnych  usług publicznych, ja k  edukacja. Skoro 
w  ciągu ponad 20 la t obow iązyw an ia  w  Polsce przep isów  pow oływ anego 
rozporządzen ia  m in istra  edukacji z dn ia 14 k w ie tn ia  1992 r. n ie udało się 
doprowadzić do u rzeczyw istn ien ia  p rak tyk i jego  stosowania, k tóra  e lim ino­
w a łaby ryzyko naruszen ia  w olności m yśli, sum ien ia i w yznan ia , być może 
czas n a jw yższy  na gruntow ną zm ianę praw a i zaprzestan ie  u trzym yw an ia  
pozorów  m ożliw ości w yboru  pom iędzy lekc jam i re lig ii i etyk i. Postęp w  do­
stępności lekc ji e tyk i na poziom ie 0,5 punktu procentowego w  ska li roku 
na p rzestrzen i ostatn ich  3 la t w  żadnym  w ypadku  nie je s t  bow iem  zadow a­
la jący i n ie daje jak ich ko lw iek  perspektyw  na rea lną  poprawę.

27 Zob. np. http://wiadomosci.wp.pl/kat,1342,title,Rodzice-walcza-o-lekcje-etyki-w-szkola 
ch,wid,14368223,wiadomosc.html?ticaid=1ffa7, http://radom24.pl/artykul/czytaj/9293 , http:// 
gazetacodzienna.pl/artykul/wiadomosci/coraz-wiecej-lekcji-etyki-w-polskich-szkolach-wrod- 
szk-sa-te-z-powiatu-cieszynskiego (dostęp w dniu 25 stycznia 2013 r.).

28 Dane opracowane przez Ligę Nauczycieli Etyki na podstawie informacji z Ministerstwa 
Edukacji Narodowej, dostępne na http://liganauczycielietyki.pl/lne/articles.php?article_id=2 
(dostęp w dniu 25 stycznia 2013 r.).

29 Zob. przypis 16.
30 Zob. np. http://www.men.gov.pl/index.php?option=com_content&view=article&id=3019: 

informacja-men-w.. (dostęp w dniu 25 stycznia 2013 r.).

http://wiadomosci.wp.pl/kat,1342,title,Rodzice-walcza-o-lekcje-etyki-w-szkola
http://radom24.pl/artykul/czytaj/9293
http://liganauczycielietyki.pl/lne/articles.php?article_id=2
http://www.men.gov.pl/index.php?option=com_content&view=article&id=3019
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W  przedm iocie ogólnych wniosków , ja k ie  w yciągnąć m ożna z przytoczo­
nych orzeczeń  w skazać należy, że potw ierdzono w  nich w agę, ja k ą  p rzyp i­
suje się wolnościom  gw aran tow anym  w  art. 9 Konw encji. W  orzeczen iach 
tych w prost pow tarzano n iezm iern ie  isto tny fragm en t w yroku  w  spraw ie 
K o k k in a k is  p rz e c iw k o  G re c ji, w  k tórym  stw ierd za  się, że w oln ość  m y ś li, 
s u m ie n ia  i w y zn a n ia  je s t  je d n ą  z p od s ta w  społeczeństw a d em ok ra ty czn eg o  
w ro z u m ie n iu  K o n w e n c ji. W o ln o ś ć  ta, w w y m ia rze  r e lig ijn y m , je s t  je d n y m  
z n a jw a żn ie jszy ch  e lem en tów , ja k ie  sk ła d a ją  s ię  na  tożsa m ość w ierzą cy ch  
i ic h  w iz ję  życia , a le  je s t  także  n iezw y k le  cen n a  d la  a te is tów , agnostyków , 
sceptyków , czy osób n ie  p o s ia d a ją cy ch  zd a n ia  w tym  p rz e d m io c ie . P lu r a ­
l iz m  je s t  n ie ro z łą cz n ie  zw ią za n y  z d e m o k ra ty czn y m  społeczeństw em , k tó re  
o s ią g n ę ło  g o  w ysok im  kosztem  na  p rz e s trz e n i w ieków 31. Dodatkowo, po­
tw ierdzono w yraźn ie  zakres ochrony negatyw nego aspektu w olności m yśli, 
sum ienia i w yznan ia , k tó ry  p rze jaw ia  się w  p raw ie  do m ilczen ia  w  spra­
wach w iary.

3. Ochrona uczuć religijnych

W olność m yśli, sum ienia i w yzn an ia  gw aran tow ana w  art. 9 Konw encji 
n ie tylko zabezp iecza  jednostkę przed  ingerencją  państw a i osób trzecich  
w  sferę je j duchowości i św iatopoglądu, ale także nakłada na w ładze pub­
liczne pewne obow iązk i pozytyw ne. Ich  istotą  je s t  zobow iązan ie państw  do 
podejm ow ania odpowiednich kroków  (a p p ro p r ia te  s teps ) celem  zagw aran ­
tow an ia  skutecznej i rzeczyw iste j ochrony praw  zaw artych  w  art. 9. P rzede 
w szystk im  chodzi o zapew n ien ie każdem u spokojnego i n ieskrępowanego 
posiadania w yzn an ia  czy przekonań i ich ochronę przed ingerencją  ze stro­
ny osób trzecich32.

W  praw ie polskim  obow iązk i te zna jdu ją  odzw iercied len ie m.in. w  p rze­
pisach rozdzia łu  X X IV  Kodeksu  K arnego  z 1997 r.33, w  których  pen a liza ­
cji poddano czyny naruszające w olności sum ienia i w yzn an ia  innych osób, 
co odbywać się m oże poprzez ogran iczan ie w  praw ach przysługu jących ze 
w zg lędu  na jego  przynależność w yzn an iow ą albo bezwyznaniowość, p rze­
szkadzanie w  publicznym  w ykonyw an iu  aktu lub poprzez obrazę uczuć 
re lig ijn ych  poprzez publiczne zn iew ażen ie  przedm iotu  czci re lig ijn e j lub 
m iejsca przeznaczonego do publicznego w ykonyw an ia  obrzędów  relig ijnych . 
W szystk ie  p rzestępstw a w ym ien ione w  rozdzia le  X X IV  ścigane są z oskar­
żen ia  publicznego, co zobow iązu je odpow iednie organy do podjęcia działań 
m ających na celu w ykryc ie  sprawcy i zebran ie dowodów jego  w in y  ju ż po 
sam ym  uzyskaniu  in form acji o podejrzen iu  ich popełn ienia.

31 Zob. Saniewski przeciwko Polsce; Grzelak przeciwko Polsce, par. 86.
32 L. Garlicki, P. Hofmański, A. Wróbel, op. cit., par. 21.
33 Stanowią one odpowiednik przepisów zawartych w rozdziale XXVIII kodeksu karnego 

z 1969 r.
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Ocena sposobu rea lizac ji przez Polskę zobow iązań  pozytyw nych  w  za ­
k resie ochrony przed  naruszan iem  uczuć re lig ijn ych  zosta ła  dokonana 
przez organy strasburskie w  dwóch sprawach D u b ow sk a  a n d  S k u p  v. P o ­
la n d  i K u b a ls k a  e t K u b a ls k a -H o lu j v. P o la n d , k tóre by ły  następstw em  
jednej publikacji prasowej. Po lega ła  ona na um ieszczeniu  na okładce ty ­
godn ika „W prost” zn iekształconego obrazu M a tk i Bożej Częstochowskiej, 
w  k tórym  tw arze obu znajdujących się na n im  postaci zos ta ły  zastąp io­
ne m askam i przeciw gazow ym i, a pod spodem w idn ia ł napis „Śm ierć w is i 
w  pow ietrzu  -  norm y przekroczone o 120%” . W  założen iu , okładka m ia ­
ła  naw iązyw ać do artykułu  zam ieszczonego w  tym że w ydan iu  tygodnika, 
opisującego zan ieczyszczen ie środow iska natura lnego na Śląsku. Pu b li­
kacja  nastąp iła  jedn ak  w  okresie m iędzy dwom a św iętam i re lig ijn ym i: 
W n iebow zięc iem  M a tk i Boskiej i św iętem  M a tk i Boskiej Częstochowskiej, 
a w ięc w  czasie, k ied y  do Częstochow y p rzybyw ają  tysiące p ielgrzym ów . 
Zdan iem  skarżących okładka by ła  w ięc raczej w yrazem  k ry tyk i p ie lg rzy ­
mek, n ie zaś ilu stracją  tekstu  naw iązu jącego do ochrony środowiska. 
Zarzu ty skarżących zosta ły  p rzy  tym  oparte na uznaniu, że polskie w ładze 
n ie zapew n iły  im  w ystarcza jącej ochrony p raw a do w olności re lig ii, gdyż 
n ie zabezp ieczy ły  ich przed publikacją  zn iekształconych  obrazów  św iętych. 
Dodatkowo w skaza li także, że w  Polsce nie is tn ie ją  gw arancje ochrony 
uczuć re lig ijnych , gdyż postępow an ia karne przeciw ko osobom, k tóre do­
puściły się obrazy obiektu  ich w ia ry  zos ta ły  um orzone bez sk ierow an ia  na 
drogę sądową.

S karg i w  obydwu sprawach zos ta ły  jedn ak  uznane za  niedopuszcza- 
ne. W  uzasadnien iu  swoich decyzji K om isja  przypom niała, że członko­
w ie  w spólnot re lig ijn ych  m uszą tolerow ać i akceptować negow an ie przez 
innych ich przekonań i p rak tyk  re lig ijnych , a n aw et rozpowszechn ianie 
doktryn w rogich  dla ich w iary. W skaza ła  także, że prawo do wolności od 
in gerenc ji w  p raw a zagw aran tow ane w  artyku le 9 ust. 1 K onw encji n ieko­
n ieczn ie i nie w e w szystk ich  okolicznościach zak łada  przyznan ie upraw ­
n ien ia  do w szczęcia  określonej procedury przeciw ko tym , k tó rzy  przez 
publikacje u raża ją  w rażliw ość poszczególnych jednostek  lub grup. W ska ­
zano też, że odpow iednie w ładze orzekły, iż n ie popełniono przestępstw a 
n ie stanowi, samo w  sobie, braku ochrony praw  skarżących zagw aran tow a­
nych na podstaw ie artykułu  9 Konw encji. W skazano p rzy  tym , że w ładze 
dołożyły w szelk ich  starań do rzete ln ego  w yjaśn ien ia  sprawy. Postępow an ie 
trw ało  bow iem  18 m iesięcy, a przeprow adzone dowody obejm ow ały także 
w yjaśn ien ia  eksperta  z dziedzin y  m ediów  i socjo logii34.

O rzeczen ia  te potw ierdza ją , że ochrona uczuć re lig ijnych , będąca po­
chodną w olności m yśli, sum ienia i w yznan ia, n ie je s t  absolutna i podlega 
ogran iczen iom  z u w ag i na chronione praw a innych osób -  czy to sam ą w o l­
ność re lig ijną, czy też np. wolność ekspresji. Szczegó ln ie w  tym  ostatn im

34 Zob. postanowienia w sprawie Dubowska i Skup przeciwko Polsce z dnia 18 kwietnia 
1997 r. i w sprawie Kubalska i Kubalska-Holuj przeciwko Polsce z dnia 3 kwietnia 1997 r.
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przypadku  n iezw yk le  trudno je s t  n ieraz dokonać w łaściw ego wyboru  po­
m iędzy tym i dwom a wartościam i, których ochrona się krzyżu je. O ile  np. 
w ypadk i tzw . m ow y n ienaw iści (h a te  speech ) ła tw o zakw alifik ow ać jako  
naruszające wolność re lig ijn ą , a jednocześn ie n iekorzysta jące z ochrony 
wolności ekspresji, to w yw ażen ie  ochrony w  przypadku  w ypow iedzi a rty ­
stycznej sta je się prob lem atyczne35. Zauw ażyć bow iem  trzeba, że wolność 
ekspresji od n os i s ię  n ie  ty lk o  d o  » in fo r m a c j i «  czy też »p o g lą d ó w «,  k tó re  są  
p rz y c h y ln ie  p rzy jm o w a n e , u zn a w a n e za  n ie  o b ra ź liw e  a lb o  ob o ję tn e , a le  
ró w n ie ż  d o  ty ch  w ypow ied zi, k tó re  o b ra ża ją , szok u ją  lu b  w p row a d za ją  n ie ­
p o k ó j. T a k ie  są w y m og i p lu r a l iz m u , [ . . . ]  bez k tó ry ch  n ie  m a  »s p o łe cz e ń ­
stw a d e m o k ra ty c z n e g o «”36. W  zw iązku  z powyższym , pow oływ ane powyżej 
p rzep isy kodeksu karnego chroniące wolność re lig ijn ą  m ogą w  n iektórych  
przypadkach  doprowadzić do naruszen ia  w olności gw arantow anych  przez 
art. 10 Konw encji. Do re flek s ji na tem at zasadności obow iązyw an ia  tych 
przep isów  i p ena lizac ji obrazy uczuć re lig ijn ych  skłan iać może głośno ko­
m entow any przypadek A dam a D arsk iego i podarcia przez n iego egzem p la­
rza  B ib lii podczas koncertu37. N ie  w dając się w  rozw ażan ia, czy zasadne 
je s t  k w a lifik ow an ie  jego  zachow ania  jako  artystycznej ekspresji, na leży 
raczej skłonić się do uznania, że uciekanie się do praw a karnego, jako  in ­
strum entu  ochrony uczuć re lig ijn ych  innych osób, w inno być ostatecznoś­
cią i n ie m oże być nadużyw ane38. Ochrona w olności m yśli, słowa i w yzn a ­
n ia  m oże być bow iem  rea lizow an a  także na gruncie p raw a cyw ilnego. Jak 
bow iem  w skaza ł Sąd N a jw yższy  w  w yroku  z dn ia 6 k w ie tn ia  2004 r. ( I  C K  
484/03, O SN C  2005, N r  4, poz. 69), c h ro n ią c  w o ln ość  r e l ig i i ,  c h ro n i s ię  
sferę  p o ję ć , w yobrażeń , p rz e k o n a ń  i u czu ć  re l ig i jn y c h  d a n e j osoby. M o ż liw e  
je s t  w ięc w y ró żn ie n ie  u czu ć  re l ig i jn y c h  ja k o  p ra w n ie  ch ro n io n e g o  d o b ra  
o s o b is te g o .

35 Trybunał Konstytucyjny w orzeczeniu z dnia 30 stycznia 1991 r. (Sygn. akt K 11/90, 
OTK 1991, Nr 1, poz. 2.) wskazał, że uczucia religijne, ze względu na ich charakter, podlegają 
szczególnej ochronie prawa. [. . . ] Dlatego też działania naruszające uczucia religijne mogą być 
przedmiotem zakazu ustawowego także wówczas, gdyby były podejmowane za pomocą środ­
ków służących realizacji wolności słowa. Tym samym, w przypadku kolizji pomiędzy ochroną 
uczuć religijnych, a wolnością słowa, należy opowiedzieć się za tym pierwszym. Odmiennie 
jest w prawie amerykańskim, w którym w związku z I Poprawką do Konstytucji Stanów Zjed­
noczonych Ameryki to wolność słowa ma pierwszeństwo przed innymi wartościami.

36 K. Piecha, Glosa do wyroku Europejskiego Trybunału Praw Człowieka w Strasburgu 
z dnia 2 lutego 2010 r., nr 571/01 (Kubaszewski przeciwko Polsce), „Journal of Modern 
Science”, t. 1/7/2010, s. 169.

37 Zob. http://www.rp.pl/artykul/703254.html, http://www.rp.pl/artykul/947193.html, 
http://m.wiadomosci.gazeta.pl/wiadomosci/1,117915,13163667,Nergal_znow_stanie_przed_sa- 
dem Uchylono_uniewinniajacy.html (dostęp w dniu 25 stycznia 2013 r.).

38 Zob. także M. Sosnowska, Prawo karne jako ultima ratio w ochronie wolności sumie­
nia i wyznania człowieka [w:] R. Wieruszewski, M. Wyrzykowski, L. Kondratiewa-Bryzik 
(red.), Prawne granice wolności sumienia i wyznania, Warszawa 2012, s. 313 i nn.

http://www.rp.pl/artykul/703254.html
http://www.rp.pl/artykul/947193.html
http://m.wiadomosci.gazeta.pl/wiadomosci/1,117915,13163667,Nergal_znow_stanie_przed_sa-
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4. Wolność uzewnętrzniania religii przez osoby 
pozbawione wolności

Człow iek, jako  isto ta  m ate rialno-duchowa, w yraża  się przede w szyst­
k im  poprzez dzia łan ia  zew nętrzne, k tóre po tw ierdza ją  jego  społeczny cha­
rak ter39. A b y  za tem  wolność m yśli, sum ien ia i w yzn an ia  by ła  w olnością 
p raw dziw ie  pełną, odzw iercied la jącą  sposób funkcjonow ania człow ieka 
w  społeczeństw ie, chroniona je s t  n ie tylko autonom ia w ew nętrzna  jednostki, 
ale także zew nętrzna  m an ifestacja  przekonań i w yzn an ia  -  tzw . f o r u m  ex ­
te rn u m . M an ifestac ja  ta  może p rzy  tym  przybrać różnoraką form ę i K on ­
wencja  w prost w skazu je na objęcie zakresem  ochrony takich  prze jaw ów  
ekspresji, ja k  upraw ian ie kultu, nauczanie, p rak tykow an ie czy podejm o­
w an ie czynności rytualnych  i to zarówno w  w ym iarze  indyw idualnym , ja k  
i ko lektyw nym , publicznym  i pryw atnym . Za prak tykow an ie re lig ii m ożna 
p rzy  tym  uznać oczyw iście tak ie zachowania, ja k  uczestn ictwo w  nabożeń­
stwach i czynności obrzędowe, ale także zachow ania zw iązane z szerzej po­
ję tą  obyczajowością m otyw ow aną re lig ijn ie , tak ie  ja k  noszen ie określonego 
ubioru czy spożyw anie określonych posiłków.

O ile  f o r u m  in te rn u m  podlega ochronie absolutnej, to ochrona fo ru m  
e x te rn u m  podlegać m oże ogran iczen iom  ze w zg lędu  na bezp ieczeństw o 
publiczne, ochronę porządku publicznego, zd row ia  i m oralności oraz w o l­
ności innych osób. O gran iczen ia  te w ystępow ać m ogą w  szczególności w  sy­
tuacjach stosunku podporządkowania, ja k im  je s t  kontekst pen itencjarny. 
Zaw sze konieczne je s t  jednak  w ypracow an ie kom prom isu  pom iędzy in te re ­
sem  jednostk i, a innym i dobram i i w artośc iam i40.

Podstaw ę polskiej regu lacji prawnej, dotyczącej rodzaju  w yżyw ien ia , 
ja k ie  pow inn i otrzym yw ać w ięźn iow ie  i tym czasowo aresztow an i stanow i 
Kodeks karn y w ykonaw czy z 1997 r. Zgodnie z jego  art. 109, w ięźn iow ie  
pow inn i otrzym yw ać posiłk i p rzy  uw zg lędn ien iu  charakteru  ich za tru d ­
n ienia, w ieku, a w  m iarę m ożliw ości p rz e k o n a ń  re l ig i jn y c h  i ku lturowych. 
N a  podstaw ie tego przepisu  M in is ter Spraw ied liw ości w yda ł rozporzą­
dzen ie z dnia 22 w rześn ia  2003 r. w  spraw ie okreś len ia  w artości dzien ­
nej norm y w yżyw ien ia  oraz rodzaju  d iet w ydaw anych  osobom osadzonym  
w  zakładach karnych  i aresztach śledczych, w  k tórym  m ow a je s t o dwóch 
rodzajach specjalnych diet: lekkostraw nej i cukrzycowej. Jak  z ko le i w yn i­
ka  z regu ły  22 R ekom endacji K om itetu  M in istrów  dla państw  członkow ­
skich w  spraw ie Europejskich  R egu ł W ięziennych  (Rekom endacja  K M  RE, 
2006.2), p rzy jęte j w  dniu 11 styczn ia  2006 r., w ięźn iom  n a leży  zapew nić 
pożyw ną dietę, u w zg lędn ia jącą  ich w iek, kondycję fizyczną, w y zn a n ie , tra ­
dycje ku ltu row e oraz charakter ich pracy.

39 M. Piechowiak, Wolność religijna -  aspekty filozoficznoprawne, „Toruński Rocznik 
Praw Człowieka i Pokoju” nr 3 (1994/1995), s. 18.

40 Por. L. Garlicki, P. Hofmański, A. Wróbel, op. cit., par. 31.
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M im o, że regu lacje kodeksu karnego w ykonaw czego zasadniczo (w  m iarę 
m ożliw ości) nakazu ją  uw zględn iać przekonan ia  re lig ijn e  w ięźn iów  w  za ­
k resie podawanej im  diety, to skarżącem u ze spraw y J a k ó b s k i p rz e c iw k o  
P o ls ce  w ładze w ięz ien ne odm ów iły zapew n ien ia  d iety  bezm ięsnej. Stało 
się tak  pom im o tego, że jego  prośby w  tym  przedm iocie by ły  m otyw ow a­
ne re lig ijn ie ; skarżący w skazyw ał, że je s t  buddystą (szko ła  M ahayana), 
a spożyw anie m ięsa, czy li cia ła  isto ty  obdarzonej czuciem , je s t  sprzeczne 
z zasadam i przy jętego  przez n iego w yznan ia. Skarżący uznał tym  samym, 
że naruszono jego  praw o do u zew nętrzn ian ia  przekonań re lig ijn ych  chro­
nione przez art. 9 Konw encji. Jak p rzy  tym  zau w aży ł w  skardze, K onw en ­
cja u m ożliw ia  w prow adzen ie ogran iczeń  w  uzew nętrzn ian iu  przekonań, 
jedn akże pod warunkiem , że w yn ika ją  z potrzeby ochrony szczególnych 
dóbr (bezp ieczeństw a publicznego, ochrony porządku  publicznego, zdrow ia  
i m oralności oraz w olności innych osób). Chęci p rzestrzegan ia  zasad w e ­
geta rian izm u  n ie m ożna p rzy  tym  uznać za  zagrożen ie  d la  k tóregoko lw iek  
z tych szczególn ie chronionych dóbr41.

S trona rządow a argum entow ała  z ko le i z jednej strony, że buddyzm  ge ­
nera ln ie n ie zabran ia  jed zen ia  m ięsa, a w ege ta r ian izm  nie stanow i w ym o­
gu an i elem entu  składowego re lig ii buddyjskiej. Co za  tym  idzie, nie może 
zostać uznany za  k luczow y aspekt p rak tykow an ia  przez skarżącego swojej 
re lig ii. Z drugiej strony w skazano natom iast, że zgodn ie z obow iązu jący­
m i p rzep isam i n ie m a obow iązku przyznaw an ia  w ięźn iow i specjalnej d iety 
zgodnej z jego  przekonan iam i re lig ijn ym i, a przygo tow yw an ie  specjalnych 
posiłków  tylko dla jednej osoby nak ładałoby nadm ierne obciążen ia  na w ła ­
dze w ięz ien n e42.

Uznając, że doszło do naruszen ia  art. 9 K onw encji T rybunał podzie lił 
stanow isko skarżącego, że odm owa zapew n ien ia  prostej d ie ty  bezm ięsnej 
z całą pewnością n ie m ieści się w  m arginesie  swobody przyznanym  pań­
stwom  w  zakres ie  ochrony w olności zaw artych  w  Konw encji. W skaza ł tak ­
że, że w ładze nie zdo ła ły  dokonać spraw ied liw ego  w yw ażen ia  pom iędzy in ­
teresam i w ładz w ięziennych  a in teresam i skarżącego, to je s t  jego  praw em  
do u zew nętrzn ian ia  swojego w yzn an ia  poprzez przestrzegan ie  zasad  re lig ii 
buddyjskiej. Zauważono p rzy  tym , że posiłki, o k tóre prosił, n ie w ym aga ły  
szczególnego przygotow ania. Dodatkowo, T rybunał podkreślił w agę R eko­
m endacji w  spraw ie Europejskich  R egu ł W ięziennych , m im o je j n iew iążą ­
cego charakteru43.

Z pow yższego da się w yciągnąć w n iosk i zarówno w  odniesien iu  do p ra ­
w a  polskiego, ja k  też dotyczące ogóln ie pojm owanej w olności re lig ii. Zaczy­
nając od tych ostatn ich  n a leży  wskazać, że począwszy od spraw y A rro w -  
s m ith  p rz e c iw k o  W ie lk ie j B r y ta n ii44 organy strasburskie przy jm ow ały, że

41 Wyrok w sprawie Jakóbski przeciwko Polsce z dnia 7 grudnia 2010 r., par. 32.
42 Ibidem, par. 38-41.
43 Ibidem, par. 48-53.
44 Case o f Arrowsmith v. United Kingdom, application no, 7050/75, judgment of 

16.05.1977.
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nie każde dzia łan ie stanow i p rak tykow an ie przekonań lub w yznan ia , choć­
by jego  pow iązan ie z n im i było w yraźn ie  dek larow ane45. W  każdym  kon­
k retnym  przypadku  na leży  za tem  rozważyć, czy dane zachow anie polegało 
na bezpośredn im  w yrażen iu  danego w yzn an ia  lub przekonań, czy w yznan ie  
to ustanaw iało m oralną powinność tak iego zachow ania i czy zachow anie 
to stanow iło powszechnie przy jętą , w  ram ach danego w yznan ia, form ę jego  
praktykow an ia. O rgany strasburskie stosunkowo w ąsko u jm ow ały zatem  
pojęcie prak tykow an ia, które od u praw ian ia  ku ltu  odróżniało n ieraz za le ­
dw ie to, że określone czynności te podejm owane są poza św ią tyn iam i i do­
tyczą  szerszej p rzestrzen i życ ia  społecznego, w ykraczając poza prywatność 
określonej grupy w yzn an iow e j46.

W  spraw ie J a k ó b s k i p rz e c iw k o  P o ls ce  za  podlegające ochronie uznano 
z ko le i zachow ania skarżącego, poprzestając na przyp isan iu  im  w yłączn ie 
m o ty w a c ji lub in s p ira c ji re lig ijn e j, bez rozw ażan ia, czy stanow ią one w yraz 
bezpośredn iego w yrażen ia  w yznan ia, a w ięc bez uciekan ia  się, czy spełn io­
ne zos ta ły  w skazane pow yżej k ry te r ia 47. Pow yższe m oże być w yn ik iem  roz­
lu źn ien ia  nieco sztyw nego pojm ow ania p rak tykow an ia  przekonań lub w y ­
znania, choć z w yciągan iem  defin ityw nych  w niosków  w  tym  przedm iocie 
trzeba  będzie jeszcze  zapew ne poczekać.

W  przedm iocie oceny in  c o n c re to  sposobu funkcjonow ania system u pe­
n itencjarnego w  Polsce n a leży z ko le i stw ierdzić, że n ie je s t  on do końca 
dostosowany do zapew n ien ia  posiłków  zgodnych z w ym agan iam i re lig ijn y ­
mi. W  przypadku  Jakóbskiego, w ładze w ięz ien ne n ie by ły  bow iem  w  sta­
n ie sprostać n aw et zapew n ien iu  zw yk łe j d ie ty  w egetariańsk ie j. Co w ięcej, 
pom im o upływu ponad dwóch la t od w ydan ia  wyroku, przep isy rozpo­
rządzen ia  m in istra  spraw ied liw ości dn ia 22 w rześn ia  2003 r. n ie u legły  
w  tym  zakres ie  zm ian ie i w  da lszym  ciągu  przew idu ją  w yłączn ie dw a ro­
dzaje d iety  specjalnej, p rzy  czym  żaden  nie u w zg lędn ia  n aw et tego, w y ­
daw ałoby się m in im alnego standardu, jak im  je s t  m ożliw ość skorzystan ia  
przez osadzonych także ze specjalnej d iety  bezm ięsnej. D ecyzja  o p rzy ­
znan iu  bądź odm ow ie przyznan ia  d iety  uw zględn ia jącej w ym og i re lig ijn e  
je s t  w ięc w  da lszym  ciągu  w  całości za leżn a  od dyrektorów  jednostek  pe­
n itencjarnych  i n ie podlega szerszej regu lacji powszechnie obow iązujących 
przepisów. B rak  je s t  p rzy  tym  także w ytycznych  odnośnie do postępow ania 
w  spraw ie w niosków  o przyznan ie określonej diety, co prow adzić m oże do 
arb itra lnej odm owy, szczególn ie, że tego typu  prośby są postrzegane n ieraz 
jako  „k łopoty i trudności” , czy też „e fek t Jakóbskiego”48. T ak ie  podejście

45 Por. Case o f X  . v. Germany, decision o f 10.3.1981; Case o f C. v. United Kingdom, de­
cision on. 15.12.1983; Case o f V  v. Netherland, decision o f 5.7.1984; Case o f Van den Dungen 
v. Netherlands, decion o f 22.02.1995.

46 Por. K. Warchołowski, Prawo do wolności myśli, sumienia i religii w Europejskiej Kon­
wencji Praw Człowieka i Podstawowych Wolności, Lublin 2004, s. 129-130.

47 zob. Jakóbski przeciwko Polsce, par. 45.
48 Zob. M. Kwiatkowski, Dieta „religijna" -  efekt Jakóbskiego, „Forum Penitencjarne” 

2011, nr 10 (161), s. 31.
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prow adzić m oże do dalszych naruszeń, podobnych do tego, ja k ie  zostało 
stw ierdzone w  spraw ie J a k ó b s k i p rz e c iw k o  P o ls c e .

5. Podsumowanie

D orobek orzeczn iczy w ypracow any w  sprawach polskich na gruncie art. 9 
K onw encji je s t  bardzo skrom ny i odnosi się do spraw  zw iązanych  ze sto­
sunkowo szczegółow ym i aspektam i wolności m yśli, sum ien ia i w yznan ia. 
N ie  oznacza to jednak, że n ie m ożna na jego  podstaw ie sform ułować pew ­
nych w niosków  ogólnych.

Dokonując p rzeglądu  orzeczn ictwa, n ie m ożna m ów ić o w idocznych 
naruszeniach m ających m iejsce na poziom ie stanow ien ia  prawa, szcze­
gó ln ie ran g i ustawowej. Jedyn ie w  przypadku  aktu w ykonaw czego, jak im  
je s t  rozporządzen ie M in is tra  Spraw ied liw ości z dn ia 22 w rześn ia  2003 r. 
w  spraw ie okreś len ia  w artośc i dziennej norm y w yżyw ien ia  oraz rodza­
ju  d iet w ydaw anych  osobom osadzonym  w  zakładach  karnych  i aresztach 
śledczych m ożem y postu lować jego  zm ianę w  k ierunku  zw iększen ia  gw a ­
rancji zapew n ien ia  skazanym  d iety  spełniającej w ym og i re lig ijne.

To jednak  nie ty le  przep isy prawa, co prak tyka by ły  przyczyną s tw ier­
dzonych naruszeń prawa, także w  spraw ie G rz e la k  p rz e c iw k o  P o ls c e . O d­
pow iedź na pytan ie, ja k  powszechna je s t  taka  w ad liw a  prak tyka w ym a­
gałaby przeprow adzen ia  dokładniejszych badań w  tym  przedm iocie. Same 
dane liczbowe dotyczące stopnia (n ie)dostępności e tyk i w  szkołach pub­
licznych każą  jednak  dom niem ywać, że przypadek M ateusza  G rze laka  nie 
je s t  odosobniony. Także w  odniesien iu  osób skazanych m ożna podejrzewać, 
że w śród 84 156 osób, k tóre przebyw ały w  jednostkach penitencjarnych 
w  dniu 31 grudnia 2012 r.49 był odsetek osób wyznających  re lig ię  nakazu­
jącą  stosowanie określonej diety, której w ładze w ięzienne nie zapew niły. 
N a le ży  p rzy  tym  zauważyć, że zarówno osoby deklaru jące w olę uczestn i­
czen ia w  lekcjach etyk i, ja k  też osoby, których re lig ia  nakazuje stosowa­
nie określonej d iety  stanow ią m niejszości w  polskim  społeczeństw ie, które 
w  sposób natura lny bardziej narażone są na dzia łan ia  naruszające ich dobra 
i wolności. Zapewnien ie im  ochrony nie powinno za tem  polegać w yłączn ie na 
w prow adzen iu  w  życie fasadowych przepisów, o których w prost m ożna po­
w iedzieć, że m ogą być n iew łaściw ie stosowane. N iestety , zasadne w ydaje się 
stw ierdzen ie, że w łaśn ie z takim , jedyn ie  form alnym  zapew n ien iem  ochrony 
m am y do czyn ien ia  w  Polsce w  przypadkach, w  których Trybunał stw ierd ził 
naruszenie art. 9 Konwencji. W  ciągu ponad dwóch la t od czasu w ydan ia  
przedm iotowych w yroków  w  istocie nie podjęto bow iem  działań mających 
na celu realne i system owe w yelim inow an ie potencjalnych źródeł naruszeń.

49 Dane pochodzą ze statystyk Służby Więziennej dostępnych pod adresem http://sw.gov. 
pl/Data/Files/001c169lidz/2012_grudzien_statystyka_biezaca.pdf (dostęp w dniu 25 stycznia 
2013 r.).

http://sw.gov
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Podsum owując m ożna za tem  stw ierdzić, że praw o polskie zasadniczo 
gw aran tu je ochronę wolności m yśli, słowa i w yznan ia, jedn akże kw estie  
new ra lg iczne pozostaw ione są praktyce, k tóra  okazuje się n ieraz n iew łaś­
ciwa. L iczba  przypadków  upom inan ia się o swoje p raw a gw aran tow ane 
przez art. 9 K onw encji będzie w  przyszłości z całą pewnością rosła. J eże li 
za tem  nie chcemy, aby przełożyło  się to na kolejne w yrok i Trybunału, ko­
n ieczne je s t  przede w szystk im  zaprzestan ie u tożsam ian ia  w o li jedn ostk i w  
zakres ie  rea lizac ji przysługu jących je j praw  z „kłopotem  i trudnością” . B io ­
rąc jedn ak  pod uw agę trudności w  prze łam yw an iu  tradycyjnego i ugrun­
tow anego sposobu dzia łan ia  oraz trudności w  o tw ieran iu  się na nieznane, 
być może konieczna okaże się zm iana  odpowiednich przepisów . Zdecydow a­
n ie n ie pow inno się jednak  z tym  czekać na kolejne skargi, gdyż obow iąz­
k iem  w ładz publicznych je s t  elim inow an ie potencjalnych źródeł naruszeń.

FREEDOM OF THOUGHT, CONSCIENCE AND RELIGION 
IN POLAND IN THE CASE LAW OF THE EUROPEAN COURT 

OF HUMAN RIGHTS

Key words: freedom of thought, conscience and religion; human rights; European Court of Hu­
man Rights; religious education in public schools; religious feelings

Summary

Freedom of thought, conscience and religion becomes of truly importance in the twenty- 
first century. The era of globalization is a period of increasing religious pluralism, in which 
the clashes and conflicts on the religious grounds will be more frequent. This probably will 
occur also in Poland. Therefore, we should rise the question whether Polish law adequately 
protects the freedoms contained within the article 9 of the Convention. The review of the 
case law of the Court of Human Rights issued in Polish cases related to freedom of thought, 
conscience and religion seems to be helpful for giving the answer. This review leads to 
the conclusion that while the principles of freedom of thought, conscience and religion are 
protected, there are some potential sources of violations. Unfortunately, those sources are left 
to the practice of application of the law, which does not seem to keep up with the changing 
reality.


